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ROZKAZ DZIENNY,
w Kwaterze Główney

na Pradze Dnia ,3 czerwca i83t r.

Postępuią na Kapitanów Klassy i.
Dowódzca kompanii 2 lekkiey pieszey, Ka­

pitan klassy 2 Adamski Stanisław, i dowódzca 
kompanii 4 lekkiey pieszey, kapitan klassy 2 
Lewandowski Grzegorz.

Na Kapitanów klassy 2.
Z kompanii 3 lekkiey pieszey Porucznik 

Giedroyc Ju/tyn i z bateryi 1 lekko - konney, 
Porucznik Skra^ha Jerzy, do kompanii i,po- 
zycyiney pieszey.— Z kompanii 5 pozycyiney 
pieszey Porucznik Romiszewski Hipolit, do 
kompanii 4 po?.ycyiney pieszey.— W kompa­
nii 2 pozycyiney, Porucznik Klassen Stani­
slaw. — W kompanii 2 lekkiey pieszey, Po­
rucznik Rylski Paweł. — W kompanii 3 lek­
kiey pieszey, Porucznik Horain Ignacy. — Ze 
sztabu artylleryi ezynney, Porucznik Glow- 

V-jMsH Józef: z nrzeznaczeaieta na adjunkta 
sztabu artylleryi.

Na Poruczników.
W dyrekcyi artylleryi, Podporucznik Wy- 

siekierski Grzegorz.— W parku artylleryi, Pod­
porucznik Siedlikowski Wincenty.— W ba­
teryi 2 lekko-konney, Podporucznik Micha­
łowski Ignacy. — W bateryi 3 lekko-konney 
Podporucznik Menciński Konstanty.— W kom­
panii 3 pozycyiney pieszey, Podporucznik Su­
decki Fclicyan.— W kompanii 3 lekkiey pie- 
zey, Podporucznik Nejman Alexander.

Na Podporuczników.
W bateryi 4 lekko - konney, Podofficer 

Ordon Konstanty.— W bateryi 3 lekko-kon- 
ney, Podofficer Lange Ludwik.— W kompa­
nii 1 pozycyiney pieszey, Podofficer Żukow­
ski Tomasz.— W kompanii 2 pozycyiney pie­
szey, Podolficer Radoński.— W kompanii 2 
lekkiey pieszey, Podofficer Dietrich Jan.— W 
kompanii 3 lekkiey pieszey, Podofficer Do­
magalski Jan.— W oddziale Rakietników pie­
szych, Podofficer Piątkowski Jan.— Z kompa­
nii 1 lekkiey pieszey, Podofficer Szablicki Jó­
zef, do kompanii 5 pozycyiney pieszey.

Do parku artylleryi.
Z kompanii 3 pozycyiney pieszey, Podof­

ficer Tię|ki Jan. — Z kompanii 5 pozycyiney 
pieszey, Podofficer Kisielewski Felix.— Z 
kompanii 4 lekkiey pieszey, Podofficer Zie­
liński Michał.

Do batalionu artylleryi.
Z bateryi 1 lekko-konnev, Podofficer Za­

borowski Fclicyan.— Z bateryi 2 lekko-kon-

ney, Podofficer Czachnowski Karol. — Z ba­
teryi 4 lekko - konney, Podoficerowie: Sta­
rzyński Ignacy i Rudnicki Józef.

Do oddziału Jenerała Chłapowskiegot 
Z bateryi 3 lekko-konney, Wachmistrz Ma­

linowski Andrzey.
Postęptuą na Kapitanów.

Adiutant połowy Naczelnego Wodza, Po­
rucznik Nabielak Ludwik.

Do pułku 1 piechoty: z tegoż pułku Po­
rucznicy : Dobrzyński Ludwik i Stępkowski 
Wincenty, ostatni z pozostawieniem przy obo­
wiązkach Adiutanta batalionowego.

Do pułku 2 piechoty, z tegoż pułku poru­
cznicy: Boiarski Edmund, z pozostawieniem 
przy obowiązkach Adiutanta batalionowego, 
Gaiewski Felix, Korzeniewski Ludwik, Zapa- 
lowski Jan, Pomorski Felix i Dekański Ludwik.

Do pułku 3 piechoty, z tegoż pułku Poru­
cznicy: Grabowski Kaie’an, Rychłowski Józef, 
Przewłocki Franciszek i Ciechowski Kacper, o- 
statni dway z pozostawieniem przy obowiąz­
kach Adiutantów batalionowych.

Do pułku 4 piechoty, z tegoż pułku Poru­
cznicy : Kosicki Alex^wter, Janowicz Karol, 
Dunin Julian, Dłuski Antoni, Kulczycki Józef, 
z pozostawieniem przy obow<-zHch Adiutanta 
pofowego przy Jenerale Dywizyi Małachow­
skim, Dowódzcy 3 Dywizyi piechoty, Los|o- 
wski Mateusz, Przeradzki Adam, Niementowski 
Tadeusz, z pozostawieniem przy obowiązkach 
Adiutanta pułkowego, Pawłowski Woycietbi 
Pzeradzki Tytus.

Do pułku 5 piechoty: z tegoż pułku Poru­
cznicy: Jarkiewicz Michał, Czarnecki Antoni, 
Breański Faustyn, z pozostawieniem przy obo­
wiązkach Adiutanta polowego przy Dowódzcy 
2 brygady 1 Dywizyi piechoty, i Szlaski Felix.

Do pułku 6 piechoty: Porucznicy: Raczyń­
ski Adam, Zieliński Onufry i Kijeński Antoni.

W pułku 7 piechoty: Porucznik Jaworski 
Teofd, z pozostawieniem przy obowiązkach 
Adiutanta polowego przy Jenerale Miuistrze 
Woyny.

Do pułku 8 piechoty, z tegoż pułku Pot 11- 
cznicy : Stawiski Andrzey, Macharzyński Igna­
cy, Nowiński Antoni, Silnicki Wincenty, Ka­
węczyński Maryan i Milalycki Józef, ostatni d way 
z pozostawieniem przy obowiązkach Adiutan­
tów batalionowych i Piątkowski Felix z pozo­
stawieniem przy obowiązkach Adiunkta Sztabu 
Gubernatora Maiasta Warszawy.

Do pułku Grenadyerów: z tegoż Pułku Po- 
rucznicy: Zabłocki Antoni, z pozostawieniem 
przy obowiązkach Oboźnego D/wizyynego, 
Osmolski Ignacy, Chmieliński Wikto^Rosz­
kowski Antoni, Fabiszewski Walenty, Raczyń­
ski Woyciech z pozostawieniem przy obo­
wiązkach Kwatermistrza pułku,Pą^owski Sta­
nisław, Michalski Ludwik, Gniewkowski Win­
centy i Sadło wski Grzegorz.

Do pułku 1 strzelców pieszych i z tegoż 
pułku Porucznicy: Czerwiński Jan, Frezer 
August i Obrębski Seweryn.

Do pułku 3 strzelców pieszych: z tegoż 
pułku Porucznicy: Galiński Antoni, z pozo­
stawieniem przy obowiązkach kwatermistrza 
pułkowego i Maiewski Wincenty.

Do pułku 5 strzelców pieszych: z tegoż, puł­
ku Porucznicy: Noskowski Jan, Pbpławski Pa­
weł, Czyżewski Filip, Rybicki Stanisław i z 
pułku 1 piechoty, Porucznik Zadunayski Win­
centy.

W pułku weteranów czynnych, Porucznik 
Karwowski Felix , z pozostawieniem przy obo­
wiązkach Adiutanta Placu Twierdzy Zamo­
ścia.

Do pułku 9 piechoty, z pułku 7 piechoty^ 
Porucznicy: Zarzecki Wincenty, Kratowski 
Jan i Gadomski Woyciech.

Do pułku jo piechoty, z pułku $ piechoty, 
Porucznicy: Nieszkowski Jan, Ilanusz Jan, 
Iwiński Franciszek, Potocki Mikołay i Gołę­
biowski Antoni.

Do pułku u piechoty, z pułku t piecho­
ty, Porucznicy: Snarski Władysław’, Łazow­
ski Jan, Markowski Adam, Kurowski Jakób, 
Jabłkowski Ludwik i z pułku 2 strzelców pie­
sza , Porucznik Wasilewski Antoni.

Do pułku 12 piechoty, z pułku 8 piecho­
ty, Porucznicy: Zbyszewski Bruno i Drozdo­
wski Wiktor. : ,

Do pułku j3 piechoty, z pułku 3 piecho­
ty, Porucznik Urbański Józef i z pułku 5pie­
choty , Porucznik Pomorski Paweł.,^4»1/

Do pułku 14 piechoty, z pułku 3 piecho­
ty , Porucznicy: Białkowski Jan i Folkierski 
Józef.

Do pułku t5 piechoty: z pułku grenadye­
rów, Porucznik Czechowski Leon; z pułku 
3 strzelców pieszych, Porucznicy: Kozicki 
Karol i Karabanowicz Leopold.

Do pułku 16 piechoty: z pułku 1 strzel­
ców pieszych Porucznicy: Włodek Hipolit, 
Baranowski Wincenty, Jabłonowski Jan, Kon­
dracki Szymon, Będkowski Józef, i z pułku 
1 piechoty Porucznik Tobian Ferdynand.

Do pułku 20 piechoty: z pułku 6 piecho­
ty, Porucznicy: Paciorkowski Kacper, Jezier­
ski Woyciech, i Zdzitowiecki Apolinary.

Do pułku 21 piechoty: z pułku 5 piechoty, 
Porucznicy: Dęby Stiunsław, Kownacki Janj 
z pułku 6 piechoty Porucznik Karliński Wa­
lery«^ z pułku 7 piechoty Porucznik Peperski ,< 
Antoni, i z pułku 3 strzelców pieszych, Po­
rucznik Rekiert Antoni. s

Do. pułku 22 piechoty: z pułku 2 strzel­
ców pieszych, Porucznicy: Rohoziński Patrv- 
cyusz, Wężyk Paweł, Metzler Nepomucen, i 
z pułku 4 strzelców pieszych, Porucznicy: 
Rodzewicz Antoni, Koldowski Franciszek, i 
Gąsiorowski Andrzey.



Oo pul k u a3 piechoty: z pułku weteranów 
’czynnych Porucznik Gałecki Kazimierz, z pub 
'ku 3 piechoty , Porucznik Jaworski Dyonizy, 

’ i z pułku 8 piechoty Porucznik Ołszewski Leon. 
- Pi zęniętieni zostaiy

Z kompanii 1, pozycyiney artylleryi pieszey 
Kapitan Solecki-Józef, tło Parku artylleryi.— 
JZ kompanii 2 pozycyiney Porucznik Raduski 
Kandyd, Ho kompanii 3 pozycyiney.— Z kom- 
panii 1 łekkiey pieszey Porucznik Gbaięcki An­
toni, do kompanii 4 pozycyiney , pieszey.

.‘Z batalionu artylleryi, Podporucznicy: Waszkie­
wicz -Antoni, do - kompanii 1 pozycyiney, i 
Rembieliński Ludwik, do -kompanii 4 pozy­
cyiney.— Z batteryi-4 lekko-konney Porucz­
nik Doboszyński Michał, do parku artylleryi.—• 
Z oddziała rakietników pieszych, Porucznik 
Pierzyńskt -Tcodor, do Dyrekcyi młyna ¡pro­
chowego.

Z parku artylleryi Podporucznik Węgliń- 
ski Xawery, do kompanii 1 pozycyiney pie- 
szey.—Z pułku 5 strzelców pieszych, Pod­
porucznik Stępkowski Sylwester, i z pułku 13 
ipiechoty Podporucznik Drozdowski Jan, oba 
do batalionu artylleryi. — Z pułku 6 piecho­
ty Porucznik Bagniewski Dyonizy, do pułku 
5 piechoty. i

Naczelny Wóda 
Siły Zbroyney Narodowey 
(podpisano) SKRZYNECKI.

-Za zgodność z Oryginałem
Szef Sztabu Głównego 
jenerał Dywizyi 
Tomasz Łubieński.

UrządMunicypalny Miasta Stołecznego War­
szawy* *

Wskutek Reskryptu, Kommissyi Rządowey 
'Spraw Wewnętrznych i Policyi z daty i5 b. 
to. Nro. 4960 - z Dyrekcyi Pólicyi i Poy*t wy­
silanego, odebrali Kommissarze Cyrkułowi uay- 
rsurowsze polecenie czuwania, izby nigdzie gry 
bażardowne cierpiane niebyły, ninieyszem zaś 
LJrzęd Municypalny Miasta Stołecznego War­
szawy, ostrzega wszystkich utrzymuiących Tra- 
ktyernie, Kawiarnie/Bilardy, Szynki i t. p. 
ażeby gier hażardownych w domach swych 
niedozwalali; gdyż w razie przestąpienia tego 
zakazu, nietylko do kary prawem przepisaney 
pociągnięci będą, lecz nadto, konsensa do wol­
nego prowadzenia procederu wydane, odebra- 
to« im «ostaną.

Referendarz Stanu 
Vice-Prezydent 

Gierlicz.
S. O Iow s ki.

' POZWY EDYKTALNE.

^Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego,

'Stosownie do art. 124 prawa teymowego 
o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, o. 
iglasta, iż lisyy zastawne sztuk 5o lit. E nr. 
^4i,842, i4i,843, 141,844, i4i,845, 14i,846 
.^41,847, 141,848, 141,849, i4h85o, 141,801
*141,85a,it41,85^3, 141,854, i4i,855, i4i,856, 
1141,857, -i41,358, 441,859, i4i,86o, 141,,861 
'J4G862, i4-t,863, i4t.864, 141,865, 141,866 
y 4-1,867,-141,868, 141,869, 141,870, 141,871, 
141,87©, 14i ,873, 141,874,141,875, 141,876, 
240877,441,878,141,879, 141,880, 141,881 
?4f«88a, i4b883, 142,01 i, i 42,512, i4a,5i3 
«4©,5i4, 442,545, 14*316, 142,517 i4a,5i8 
wraz z sześciu kuponami Maryana Cisowskie­
go własne, przy .pożarze w miesiącu raaiu r. b 
wydarzonym, we wsi Długie w pow, i obw. Lip-

nowskim wdzfwie Płockiem połoioney, jniały 
spalić się, i dla tego właściciel ich z3niósł żą­
danie do Dyrekcyi główney o wygotowanie 
dla niego duplikatów. Wzywa się zatem 
wszystkich któr/yby do własności wspo-, 
mnionych listów prawa iakowe rościli, aby 
z takowemi do Dyrekcyi główney . w War­
szawie w przeciągu roku iedoego od dnia 
¡5 września roku bieżącego iako daty pier­
wszego ogłoszenia niezawodnie zgłosili się, 

iuaczey rzeczone listy zastawne urnorzonemi 
a na ich jnieysce duplikaty wydanemi to- 
staną.

w Warszawie d. i5 Jipca i83o r.
Senator Woiewoda Prezes

M i q c z y ń a k i. 
Pisarz Dyrekcyi gtówney

D r e w n o w a k i.

LICYTACYE d SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

Dyrehcya Mennicy królestwa Polskiego. 
Podaie do wiadomości, ze dnia 21 Czerwca 

r. b. we wtorek o godzinie 3 po południu od­
będzie się w Mennicy licytacya* na dostawie­
nie 23 kamieni nowey wagi oliwy do smaro­
wania machin, wadium iestioozł. osoba nay- 
taniey dostawy podeymuiąca się pierwszeństwo 
będzie miała sobie przyznane. Warunki licy- 
tacyi w biórze Mennioznym są do przeczy 
tania.

Działo się w Warszawie d. ¡4 Czerwca 1831 
(3 raz.) Bieńkowski.

Kommissyą Woiewództwa Sandomierskiego' 
Podaie do publiczney wiadomości, iż w dniu

3o czerwca r. b. odbędzie sięlicytacya na wy­
dzierżawienie propinacyi starościńskiey ,w Ra­
domiu, poczynaiąc od summy zip. 2,000 ua 
at 6 pro 1881/37, każdy więc w chęci wy­
dzierżawienia będący, zecbce się zgłosić w 
oznaczonym terminie do Bióra Kommissyi Wo­
je wódzkiey zaopatrzony w vadium 1/4 część 
summy dzierzawney wynoszące, i kwalifika- 
cyą postanowieniem Namiestnika Królewskie­
go k dnia 24 stycznia 1818 roku przepisaną, 
gdzie o warunkach każdego czasu powziąść 
można przekonanie.

w Radomiu dnia 26 raaia 1831 r:
Prezes

Januszewski.
(3 raz) Sekretarz Jeneralny

* M. Roszkowski- , , .— ' - ^M.IWiUil ----------------- U —
Deputacya organizuiąca 4 batalion i kom­
panią rezerwową pułku 5 strzelców pieszych.

Zawiadamia kogo to interessować może; 
iż w d. a3 b. m. o godzinie 11 z rana w ra­
tuszu głównym miasta stołecznego Warszawy 
w sali posiedzeń deputacyi, odbędzie sięlicy­
tacya in minus na dostawę sukna, iako to: 

Szaraczkowego mniey więcey łokci 47°° 
Granatowego — — 4200
Karmazynowego — — 23o
Czarnęgo — — 190
Życzący podiąc się tey dostawy ogólnie lub 

też respective każdego gatunku sukna w szcze­
gólności, zgłoszą się do Deputacyi zaopatrzy­
wszy się wprzód w vadium dziesięciu pro­
centom wartości całey dostawy odpowiadaiące, 
bez tego bowiem do licytacyi przypuszczo­
nemu nie będą. O dalszych warunkach w sali 
posiedzeń teyże Deputacyi każdego dnia od go­
dziny ia do 2ey z południa^ dowiedzieć się 
można.

W Warszawie d. 17 czerwca i831 r.
Prezyduiący

(1 raz) Radca Municypalny
Matuszewski.,

Deputacya organizuiąca 4 batalion i kom. 
panią rezerwową pułku 5 strzelców pieszych 

Ogłasza ninieyszem, iż wd. 24 b. m, 
godzinie 11 z rana w ratuszu głównym mią 
sta stołecznego Warszawy w sah posiedM' 
Deputacyi, odbędzie się licytacya in minus n,
dostawę płótna, mianowicie.

Koszulowego łokci 8870 
Podszewkowego — 14,070 
Onuczkowego — 133o 
Chcący się podiąc' tey dostawy, winni zao.

patrzydsię w vadium lociu procentom war- 
jości całey dostawy odpowiadaiące, gdyż bez 
tego do licytacyi przypuszczeni nie będą. O 
dalszych warunkach w sali posiedzeń teyże de- 
putaeyi każdego dnia od godziny 12 do drugiey 
z południa wiadomość' powziąść można.

w Warszawie d. 17 czerwca i83i r. 
można,.

raz) Prezyduiący
Radca Municypalny

Matusiewski,

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego Woiewództwa Mazowiec­

kiego,
Zawiadamia publiczność, iż w moc art. 87, 

prawa o systemacie kredytowym, tudzież sto­
sownie do instrukcyi z d. i4 marca 1826 r: 
§. 110 i następnych, z powodu zaległości wo- 
placie raty gruduiówey r. z. Towyirzystwu Kre­
dytowemu Ziemskiemu, na satysfakcyą teyże 
zaległości, przez publiczną licytacyą więcey 
dającemu i przybicie otrzymującemu wbiórze 
Dyrekcyi Szczegółowey Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego wdztwa Mazowieckiego,na po­
siedzeniu tu w Warszawie przy ulicy Królew- 
kiey w domu pod ,nr. 4066 odbywać się maią- 
cą, wydzierżawione zostaną następuiące dóbr*, 
ziemskie.

a) Dobra 'Łaziska do których należą przy- 
leglości Moszydla, Przyłoka, Budy Przy lock ie, 
Rządza, Młyny Rembiąka, Krupowizna, Cbry- 
niewizna i osada Gąsianka w powiecie Sien­
nickim obwodzie Stanisławowskim dnia az 
czerwca r. b. od godziny 10 z rana.

b) Dobra Krupki z przyległościami Lęki, Pw- 
stelnik i Matko w w powiecie i obwodzie Sta­
nisławowskim położone, w dniu 17 czerwca 
r. b. od godziny 10 z rana.

c) Dobra Długa Kościelna z przyległościami 
wieś Skruda, Zurawka i Kolonia Krzywda w 
powiecie i obwodzie Stanisławowskim położone, 
w dniu 28 czerwca r. b. od godziny 10 z rana.

d) Dobra Demhe małe z przyległościami, 
Mokryług karczma w powiecie i obwodzie 
Stanisławowskim położone, w dniu 29 czerwca 
r. b. od godziny 10 z rana.

Więcey daiącemu i przybicie otrzymuiące- 
mu w 3ch letnią dzierżawę poczynaiąc od dnia 
24 czerwca r. b. do tegoż ^dnia roku 183J 
pod następuiącemi warunkami wypuszczona 
zostaną.,

ad a/ tłp. 1860.
ad b) tłp. a4?9 gr. 21.
ad ę) -— 2011 gr. 27
ad d) •— 6ę4 gr. 12

w gotowey brzęczącey monecie, które utrzy 
muiący się przy dzierżawie iako kaucyą na za 
bezpieczeme dotrzymania warunków kontrak­
tu pozostawić będzie winien wkassie Dyrekey, 
Szczegółowey przez ciąg dzierżawy, leżeliby *38 
do dzierżawy żadney pretensyi nie było, pr*y^te 
będą na opłatę Towarzystwu Kredyt* Ziem­
skiemu należną hstatniey raty roku ostatni«'



go dzierżawy, nieutrzymuiącym się zaś przy 
dzierżawie radia złożone natychmiast wydane 
zostaną.

3. Oprócz, tego pluslicytant zaraz po otrzyma­
niu przysądzenia natychmiast, a naydaieyw dni 
dwa całkowitą zaległość Towarzystwu Kre­
dytowemu Ziemskiemu przynależną w srebrney 
brzęczącey monecie wniesie do kassy, oraz 
ratę czerwcową r. b. wraz z karą pólprocen- 
tową zaieden miesiąc w ilości co do dóbr.

ad a) złp. 2209 gr. 15 i raty czerwcowey r. b.
zip. 1860 wraz z karą złp. 9 gr 9 

ad b) Zaległości — 2882 —2 i ratę czer­
wcową r. b. — 2439 —- ai. oraz ka­
ry złp. 12 gr. 6.

ad c) Zaległości złp. 2422 gr. 27 raty 
czerwcowey r. b. złp. 2011 gr. 27 i ka­
ry pół procentu złp. 10 gr. 2.

ad d) Zaległości złp. 906 gr. 20 raty czer- 
Iwcowey r. b. zip. 6p4 gr. 12 i kary

półprocentu złp. 3 gr. i5. 
a to pod rygorem nieodebrania wprzód pos- 
sessy dzierzawney 1 natychmiastowego wy­
dzierżawienia na koszt iego i risico.

3. Przy imię na siebie pluslicytant obowi ą- 
aek zaspokaiania wszelkich ciężarów wieczy­
stych do gruntu przywiązanych, a prawem o 
hypotekach art/41 wyszczególnionych, tudzież 
wszelkich podatków publicznych i skarbowych, 
iako to: ofiary 24 grosza, kontyngensu liwe- 
runkowego, szarwarkowego, pędymnego dwor­
skiego i składki ogniowey, wiakiey ilości 
wskazane będą, a to bez żądania bonifikacyi.

ad a, zip. i3io gr. 16. i składkę ognio­
wą iaka wypadać będzie, 

ad b, — i6o5 — 12. 
ad c, — i528 •— 2.
ad d, złp. 865 gr. 2 i składki ognio­
wey przez ciąg dzierżawy bez żadney bo­
nifikacyi

4. Zobowiąże się przez ciąg trzech letniey 
dzierżawy należność Towarzystwu Kredyto­
wemu Ziemskiemu przypadaiącą, w dwóch 
półrocznych ratach od d. 1 do i3 czerwca i 
od 1 do i3 grudnia każdego roku, do kassy 
Dyrekcyi Szczegółowey w monecie srebrney 
brzęcząccy wnosić, a to na każdą ratę z 
dóbr.

ad a) złp. 1860 gr. —
ad b) — 2439 — >t
ad c) — ¿1011 — 27
ad d) — 694 — 'a
Z poddaniem się pod wszelkie zobowiąza­

nia prawem seymowetn i instrukcyą przepi- 
ne, oraz temu że w razie uchybienia któreykol- 
wiek raty ulegać będzie natychmiastowej ex- 
missyi i wydzierżawieniu nowemu na koszt ie­
go i ryzyko.

, 5. Ze odda dobra w takim stanie w iakim ie
obeymie. x

6. Zrzecze się wszelkich pretensyi z dzie­
rżawy czynienia z iakiegokolwiek zrodla po­
chodzić mogących, a szczególniey za nakłady 
gruntowe.

7. Podda się we wszystkiem co się tyczy 
dzierżawy, exekucyi administracyiney, i v. e 
wszystkich sporach i wątpliwościach z dzie­
rżawy wynikaiących, ulegać będzie dzierżawca 
decyzyom władz Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego.

Wszelkie inne warunki każdy maiący ochotę 
licytowania, przeyrzeć może w biórze Dyre­
kcyi za zgłoszeniem się do Pisarza Dyrekcyi, 
Bielanowskiego.

Chęć maiąeych przeto dzierżawieni« Itto-
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rychz powyższych dóbr, na oznaczane termina 
wzywa.

w Warszawie d. i4Qiaia i83ir.
Prezes

Piotr Lubieński. 
Pisarz

Bielanowskń.

Dyrekcya Szczegółowa Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego w Okręgu. łFoicwództwa

Płockiego.
Wiadomo czyni, iż dobra Bulkowo lit. D. 

w obwodzie i woiewództwie Płockiem poło­
żone, Wgo Józefa Siennickiego dziedziczne, 
wypuszczone będą w 3 letnią^dzierżawę od d. 
a4czer wca r. b. przez publiczną licyłaeyą, któ­
ra się odbywać będzie w biórze Dyrekcyi 
Szczegółowey w Płocku d. 18 lipca r. b. od 
godziny 9 z rana.

Warunki licytacyine głównieysze wkładaiąna 
dzierżawcę.

a) Opłatę należności do gruntu przywią­
zanych art. 4i prawa seymowego wyszcze­
gólnionych, tudzież ciężarów wieczystych w 
myśl ait. 44 tegoż prawa, o ile te pierwszeń­
stwo przed Towarzystwem maią, nieymniey 
ponoszenie wszelkich ciężarów służby pu- 
bliczney.

b) Złożenie gotowizną do Towarzystwa cał- 
kowitey zaległości z kosztami i procentami w 
ilości złp.,44* §r* 8, niemniey koszta wydzie- j 
rzawienia i wprowadzenia do possessyi.

c) Przyięcie obowiązku dalszego wnoszenia 
wypłat przez ciąg dzierżawy Towarzystwu na­
leżnych w dwóch półrocznych ratach, wyno­
szących summę po złp. 257 gr. 9.

d) Oddanie dóbr po wyiściu kontraktu dzie­
rżawnego w takim stanic, w iakim ie dzierżawca 
obeymui e.

e) Zrzeczenie się wszelkich pretensyi 
przez czas dzierżawy za iakie bądź nakłady 
gruntowe.

Warunki te i inne każdego czasu przey- 
rzane bydź mogą w biórze Dyrekcyi Szcze­
gółowey.

Wzywa przeto Dyrekcya chęć dzierżawie­
nia maiąeych, do stawienia się w terminie powyż­
szym licytacyi.

Działo się w Płocku d. 14 czerwca 1831 r.
> . za P rezesa

(1 raz) W. Dębski.
za Pisarza 

W. Sutkowski.

» O L s X A.
iWiruiwy 20 ezerwea.

— Gazeta Królewiecka donosi że ienerał 
porucznik baron Sacken zginął w potyczce na 
Litwie. — Listy z Gdańska toż samo donoszą. 
Z Augustowskiego zaś piszą, że umarł z ran 
odniesionych pod Raygrodem.

— Wczoray po południu słychać było huk 
armat po nad Wieprzem, pochodził pewno 
od korpusów Jenerała Ramorino i Riidigera.

__ Osoby przybyłe wczoray e Podlaskie­
go powiadaią, że korpus ienerała Kreutz był 
za Bugiem napastowany prze» powstańców, 
którzy ¡eden oddział iego o znaczne przypra­
wili straty.

— Rossrartie tbliźaią s»ę w Płockiem ku 
Wisie; chcą rnożd zdobjdź się na krok ostate­
czny i na lewy brzeg doświadczyć przeprawy.

— Nie ieden podziwieniein iest zdięty, iak 
powstający bracia nasi zdołali się uzbroić, 
kredy Rossyanie tak troskliwie wszelką bron 
w dawnych prowincyach polskich wyszukiwa­
li. Zakopywano ią, ukrywano w lasach. Pa­
łasz ma każdy, u niektórego enaydzie się i 
pistolet; ale ostrze do lancy trudwo było ukuć 
bez wzniecenia podeyrzeń. Daiemy rys kil­
ku powstańców snuiących się za Bugiem'. ray- 
tuzy ze skóry na wpół wyprą wney, woło- 
szka z gani z skórzanenii rękawami i takunże 
kołnierzem, przez ramię torba skórzana na 
żywność i naboie, pałasz nacłdziadów przy 
boku, pistolet, a w ręku zamiast lancy ostry 
ząb od brony osadzony na drążku — taki 
stróy i takie uzbroienie tych śmiałych braci 
naszych powstałych za wolność Oyczyzny;

— Byłó iuż kilka portretów ienerała Skrzy­
neckiego to źle ,to dobrze litografowanych, 
ałe żaden nie był podobny. Teraz wyszedł 
portret Naczelnego wodza litograFowany przez 
pana Żylińskiego, zrobiony pięknie, a nade- 
wszystko bardzo trafiony. — Kosztuie 4 «ty*

— Jeden z więźni osadzony ieszcze za 
rządu zeszłego u Franciszkanów tawie/ożeń- 
stwo, uśmierzaiącnudy więzienia, zrobił zna­
czną ilość obrączek z włosów, na każdej iest 
iaka patryotyczna dewiza zachęcaiącado obro­
ny ojczyzny. Te obrączki mogą iedynie na­
bywać za iaką bąć cenę Panny, z warunkiem 
aby ofiarowały Kawalerom ieszcze nie będą­
cym w szeregach woiennych. Za zebrane ztey 
przedaży pieniądze, będzie kupiona Pika dla 
Ułana, Krakusa lub Mazura^ a który z nich 
dotviedzie, że tąż piką przeszył lub ranił Ao- 
zaka, otrzyma od tego więźnia który robił 
tę obrączki, znaczną sztukę złota.

— Na wsparcie dzieci żołnierskich zosta­
jących pod doźofem. Komitetu Opiekuńczego, 
iutro w Teatrze Naro. dane będzie widowisko 
przez Artystów tegoż Teatru, tudzież Fran- 
cuzkiego i Rozmaitości.

—• Korrespondent Norymberski zamieścił 
następujący list lekarza niemieckiego, pisany 
z Modlina dnia 27 raaia. Znowu odbierasz 
odemnie list pisany z twierdzy, która mnie 
może na długi czas policzy do swoich mie­
szkańców. Ostanie woyny nic ci nie dono­
szę , gdyż tu nie więcey nie wiemy, tylko 
to co gazety piszą. Sani nawet Jenerał Le- 
dochawśki nie wie nic pewnego, lub też nic 
rozgłaszać nie może. Chociaż dla małey zna­
jomości ięzyka polskiego wiele ieszcze niero- 
zuriiiem, to iednak przekonałem się, że iedna 
mvśl i ieden diich ożywia Polaków, a tą iest 
poświęcenie wszystkiego za wolność Ojczy­
zny. Żołnierz z wszystkiego koeient, tylko z 
tego nie, że ieszcze nie było głowney bitwy, 
iest bowiem przekonany, iz musi zwyciężyć. 
Tak iak 0 ewanielii, iest o tern przekonany, 
że Rossyanie nie będą iuż panować w iego 
drogiey Oyczyznie. Chorym na gorączkę 
marzy się o bitwach i zwycięztwach; żądaią 
broni do walki'przeciwko Rossyanom, a le­
dwo cokolwiek przychodzą do zdrowia, żąda­
ią natychmiast powracać do pułków. Nieda­
wno dobrowolnie zgromadziło się 8000 wie­
śniaków, którzy żądali walczyć przeciwko 
Rossyanom. Ktokolwiek przybywa do Pol­
ski powinienby się przekonać, że rewolucja 
ta iest zupełnie narodowa; każdy Polak iest



.przekonany o konieczności powstania; po­
słuszeństwo, przywiązanie i wierność dla te­
raźniejszego Rządu są bezwarunkowe, chociaż 
ciężary teraźniejsze są nierównie większe od 
dawnieyszych; natomiast dawna wkorzeniona 
nienawiść' przeciwko Rossyanom obudziła się 
w całey sile dawnieyszych czasów. Stosunki 
moie, ieźeli w oddaleniu od drogich nam o* 
sób, w krain, którego ięzyk niezmiernie iesf 
trudny, można mówić o przyjemnościach, są 
przyiemnieysze niż się spodziewać mogłem. 
Zatrudnienie w szpitalu i praktyka w mieście i 
okolicach, równie iak nauka ięzyka polskiego 
zaymuią mię z rana od piątey aż do wieczo­
ra. Nie znam więc nudów. Serdeczne przyy 
motanie po domach i ufność iaką mi wszę­
dzie okazuią, bardzo mi słodzi moie położe­
nie. Okolice Modlina są bardzo przyjemne 
Twierdz« leży na sterczącem wybrzeżu piaszczy- 
sLem 80 do too stóp nad Narwią, która pod 
samym Modlinem łączy się z Wisłą. Ster­
czące wybrzeża rozciągaią się daley ieszcze, 
rzeka tworzy kąt ostry. Przeciwległe icy brze­
gi są dobrze uprawne. Widać łąki, poła, ga- 
ie sosnowe i olszowe; piękne domki wieśnia­
ków. Ku wschodowi widać zakręty rzek .o- 
budwóch, które się łączą w bardzo ostrym 
kącie. O pól mili widać Nowydwór i iego 
wieżę, w głębi Wisła ginie w lasach. Szańce 
twierdzy rozciągaią się daleko między obudwo- 
nia rzekami i za Wisłę a daley ieszcze ku 
póluocy. Ciągle ieszcze, w niedziele nawet, 
pracuie koło nich przeszło 2000 ludzi męż­
czyzn i kobiet. Ludzie ci prócz żywności nie 
ni* dostaią, a chętnie iednak cały dzień prartńą 
aby tylko Rossyauie niewrócili. Wtey chwili o 
godzinie 9 wieczorem, gromadka ich pow raca 
wesoło śród śpiewów do domu.— Cholera 
straciła tuswoięziadliwość. Jestem zdrów it. d.

— Wszystkie prawie dzienniki paryzkie, wi­
dzą w bardzo czarnych barwach położenie na­
sze po bitwie pod Ostrołęką. Jeden tylko 
Mćssager des Chambres spogląda z prawdziwe­
go stanowiska. — Kiuyer francuzki takie czyni 
uwagi: „Wiadomości z Polski są ważne i za­
smucające; donosiliśmy przed kilku tygodnia­
mi, że kryzys się zbliża; nie zbłądziliśmy na 
meszczęseie, a bitwa pod Ostrołęką przyspie­
sza filialną chwilę, w którey Polacy bez trwo­
gi i bez nadziei, może ostatni bóy stoczą pod 
mucami Warszawy za dokonywaiącą wolność.

O ile sądzić możemy w oddaleniu od wy­
padków i mieysc, zdaie się, że Wódz Naczel­
ny nadto się spuszczał na swoie szczęście, 
gdy się udał w pogoń za armią rossyyską, 
z wojskiem tyle niższym co do liczby. Chęć da­
nia pomocy braciom Litwinom, którzy umie­
rają za tę samą sprawę, niezawodnie go nadleć 
daleko wciągnęła; a obawiać się należy , aby 
korpus Giełguda, rzeczywiście stracony dla 
Polski, niebyt także stracony dla Litwy. Je­
żeli to iego przedsięwzięcie było śmiałe, obro­
na była cudowna; w Europie, tylko Polacy tak 
walczą, a świat od dawna iuż utracił podania o 
takich wałkach olbrzymich.

W takich okolicznościach Rząd Narodowy 
wznosi się do wysokości swego ;.woy- 
ska, przyznaie swą stratę bez ukrywaniu nay- 
mnieyszych szczegółów, nikogo nie oskarża, 
nie daie nawet pozoru aby strącił od" agę. 
W istocie, kto mocno postanowił umrzeć i 
kto w iedno spoił byt osobisty 2 bytem naro- 
dn, ten nie zadrzy w chwili niebezpieczeństwa, 
oczekiwanego i ocenionego od dawna. Zapał 
i ę Rząd powolnie pod broń v.szy-

stkieb, którzy iey ciężar udźwignąć zdołaią; 2 
heroiczną spokoynością przemawia, poświęca- 
iąc łzę pamięci poległych: „Ci co zginęli nad 
brzegami Narwi, znaydą mścicieli nad brzega­
mi Niemna i Dźwiny. “

Francja uyrzy zupełnie starożytną smętną 
energią w dwóch aktach urzędowych, które 
dziś umieszczamy (1 j. Takiemu to ludowi ga­
binety ginąć pozwalają! mówimy ginąć, i to 
nie iest przenośnią. Rossyanie zrobią w Pol- 
szc ze to, co porobili w Litwie, popalą wsie, 
zboże na pniu wyniszczą, wyrżną lud, lub g° 
uprowadzą, a za pół wieku historya powie: 
„Kiedy wszystkie te okropności świat prze­
raziły i kiedy Tatarzy Polskę wyludniali, istnia­
ły w Europie cywilizowane i konstytucyyne 
państwa; było szczególniey iedno, za które Pol­
ska krwi potoki rozlała ; błagaiąc wyciągała 
do niego ręce, o małą prosiła pomoc: o kil­
ku ludzi, o trochę broni; wszystkiego iey od­
mówiono; państwo to wołało hańbę niz woj­
nę i obojętnie wycisnęło sobie na czole krwa­
we znamię którego nic zmazać nie zdoła.“

— ftfesseger des Ch imbres umieścił w tey 
mierze następujące spostrzeżenia:

„Woyna obfituie w przemienne ziawiska: 
po świetnem powodzeniu z rana, smutne w ie­
czorem by waią koleie; szczęście nim się ustali, 
przechodzi z obozu do obozu, a wyroki ieg>., 
tylko po wielkich niezaprzeczonych zwyćięz- 
twacL, które od razu stanowią względem prze­
znaczenia narodów, bywaią nieodzowne. Do 
chwili takiey częściowe wypadki woyny są 
zmienne, nie stanowcze. Z resztą, w walkach 
o opinią 1 narodowość inaczey ©ceniąc nale­
ży te częściowe wypadki, niz w zbroynyth za­
targach monarchów, którzy się bić każą lu­
dziom dla*zdpbyeia kraiów; przed wydaniem' 
sądu, rozróżniać ieszcze należy nierówność 
woysk walczących pod względem liczby; cią­
gły bowiem opór woyska słabszego, wyrówny­
wa prawie zwycięzlwu, a niepowodzenie licz- j 
nieyszey armii przekonywa, że ziiatduie tru­
dne do uwierzenia niepodobieństwo stanow­
czego zakończenia walki.

Trzeba sobie czynić te uwagi, aby się nie 
zatrważać nad miarę ostatnietni wiadomościa­
mi z Polski, i wystawić sobie prawdziwy stan 
rzeczy.

Pierwszy raz od rozpoczęcia woyny, feld­
marszałek Dybicz umiał wziąć się do swego 
rzemiosła, odpieraiąc zamach Wodza Polskie­
go na iego prawe skrzydło. W stosownym 
czasie opuścił Siedlce i z polączohemi siłami 
udał się w pomoc temu skrzydłu, a to przy­
musiło Polaków do opuszczenia Ostrołęki

Jeżeli przedtem miastem .krwawą stoczyli 
bitwę, która iak się zdaie obiedwie strony przy­
prawiła o znaczne straty, to dla tego, aby ro­
zmaite oddziały armii polskiey zyskały czas do 
przejścia na powrót przez Narew, dla imiknie- 
nia większych ieszcze strat, któreby ponieśli 
gdyby całey armii rossyyskiey dozwolili debu- 
szować dowolnie przez most ostrołęcki.

Urzędowe ogłoszenie Rządu Polskiego tłu­
maczy dostatecznie obawy i wysilenia marszał­
ka Dy bicza. Wojsko Polskie miało się po­
łączyć z powstańcami btęwskiemi; poiął iz mu­
si się udać lorsownemi marszami z calem 
swoietu wojskiem do Ostrołęki, dla prze-

0) Jest to pierwszy rappoil Nacz -lnego wodza o bi­
twę pod Ostiotę»q., . aikóisnk wydany z tego 
powodu do «aazycb aientów zagra tucznych.
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r szkodzenia złączeniu się, któreby może bvł 
rozstrzygnęło losy tey woyny. Wielka armia 
Polska musiała się cofnąć na Pułtusk i Si 
rock.

Lecz ani Wódz Polski nieuchybił zupeł ńe 
zamierzonego, celu ani też rossyiski zupełnie 
dopiął śwoiego. Przed połączeniem się mass 
wojska rossyiskiego, jenerał Chłapowski byt 
wysłany naprzód ku Litwie ; ¡(J£ sję bv{ 
p .łączył z powstańcami, a w chwili kiedy 
przybył Dybicz, jenerał G/efe«,/ z ,nnym 
pusem posiłkowym iuż się był udał z Łom­
ży ku Litwie. w części dla nastrę­
czenia mu czasu do posuwania się naprzód 
toczył tak zacięty bóy przed mostem ostro­
łęckim.

Stanowczym wypadkiem ogółu tych ru­
chów iest, ze dwa oddziały Polskie przeszły 
na Litwę, przynosząc sw\m braciom broń, am- 
mumcyą i wybór Itidzi, krrło którego gróźniey 
niż przedtem się zgromadzają.

Stan rzeczy w Polszczę iest ten sam iałci 
był przed ostatnią wyprawą. Straty były o- 
kiopne, zdaie się atole, że rossyiskie musiały 
bydz większe, przechodzili bowiem wielkierni 
massańii po iednym moście pod Ostrołęką, 
przed którym skoncentrowana siła Polaków 
broniła im przej ść a. Rzeczy są więc w da­
wnym Stanic, Polacy tę tylko odnieśli korzyść, 
że dali Litwie posiłki, czego Rossyauie nay- 
bardziey lękać się byli powinni.“

— Posiedzenia seymowe d. 18 czerwca. — 
Senat uwiadomił Jzbę Poselską, iż wybór JW. 
Olizara Posła Wołyńskiego , iako zgodny 
z uchwałą sejmową, zatwierdził, który przez 
Mini. Spr. Wew. wprowadzony, przez mar­
szałka przy jęty zosiał. — Przyjęto potem pro­
jekt do prawa s.olwuiącego sessye sejmowe 
w dużym komplecie do d. i5 lipca, i zostaie w 
Warszawie komplet z 33 członków w Jzbąch 
połączonych; potem JW. Olizar uzyskawszy 
glos , krótkości*6 skreślił stan i czyny 
Wołvi a; < oklaskami przyjęty został.

Dwa wnioski Deskura do konnnissyi wy­
siane zostały, względnie exekucyi podatków. 
Wniosek Gljsczyńskiego, aby dwa miliony 
monety zdawkowey w biletach kassowych 
Bank w obieg wypuścił, większością odrzu­
cono.

Wniosek Deputowanego Zwierkowskiego 
względem magazynierów, aby ci iako woyskowi 
urzędnicy uważani byli, do rządu odesłany 
został.

DONIESIENIA. PRYWATNE.

Propinarya na prawym „brzegu Wisły do 
óbr Willanowskich należąca, w wsiach Zasto- 
de, Zbytkach, Lesie, Austeryi Wawerskiey 
iyrzniu o milę iednę od stolicy odległych, 
o wydzierżawienia od 1 lipca r. .)• PlZ 
ytacyą lub z wolney ręki.

Życzący sobie wziąść propinacją w Ł^z!0 
zawę, raczą się zgłosić do pałacu przy u ¡cy 
makowskie-Przedmieście pod hczbą Ąio sy- 
jowanago na dzień ,4 0Zel>wci’ r* b‘

warunkach dzierżawy informacją po w«* 
do układu stosownego przystąpić mogą.

nr 10.Cena poiedynczego exem. gr.
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